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Sejmowej. nictwa „Piasta“ wstąpił do nowego 
Obozu Wielkiej Polski.

Wiadomości polityczne i gospodarcze.
(Telefonem od własnego korespondenta a W^.ssawy).

Czy i kiedy nastąpi koniec Sesji . wybitniejszych członków klubu i stron-

W kołach politycznych rozwala
na je t sprana zamknięcia obecnej 
sesji Sejmowej.

Opinja cgćha twierdzi, że decy
zja będtie zalecała od tego, jak się 
Sejm ustosunkuje do zagauniań do
by obecnej. Najprawdopodobniej, wo
bec wielu poważnych prac Sej
mowych — sesja nie zostanie aam> 
knięta, zwłaszcza że Sejm może być 
bardzo potrzebny w razie jeśli otrzy
mamy pożyczkę za granicą i okale 
się potrzeba ratyfikowaniu jej.
Poseł Kiernik w Obozie Wielkiej 

Polski.
Według informacji „Kurjera Po- • 

rannego“ poseł Kiernik jeden z naj-

Wystąpienie 3 posłów z N ezależnej 
Partji Chłopskiej.

Ogłoszono na terenie sejmowym 
oficjalne wystąpienieąje z szeregów 
Niezależnej Partji Cnłopskiej posłów: 
S^akuna, Szapiela i Bonna.

Zw. Cblopsks do którego zwró
cił*  się ci posłowie, nie dal im jasz
cze ładnej odpowiedzi na zapytanie, 
c»y mogl.by do niego przystąpią?

W Niez. Partji Chłopskiej pozo
stali WojewćdAi, Balliu, Hołowacz 
i Fiderkièwjoz.

Posłowie Sz^kun, Ssapiel i Bonn 
wydali litt, w którym motywują 
swój krok.

Napad na obywatela polskiego w Berlinie.
BERLIN, 24.3 (Tel. wł.) Grupa 

Hackttnkreutzwehrów i członków 
St&hlhelmu napadla w pobliżu dwor
ca i Ogrodu Zoologicznego na piae- 
jezdżająuego z Paryża do Warszawy 
obywatela polskiego dr. A. Knhoa, 
tayssą?, że mów« on po poisku i mu 
w ręuu numer „Kur, era Warszaw
skiego”.

Z okrzykiem:
— Precz s przeklętym*  pohkamil 

Wynoście się raz z BerbnM — 
młodzieńcy ci w uniformach rzu

cili się na [doktora A. K o h n a 
i bdi tak swą ofiarę laskami i kaste
tami, że utracił on przytomność, a po*  
gotowie zabrało do szpitala.

W zamieszaniu dr. Kohn postra
dał palto, kapelusz . pugilares z do
kumentami i pieniądzmi.

W tymże czasie koło dworca 
i Ogrodu Zoologicznego, grupa na*  
cjonalistów poturbowała także mło
dego czecha p. Klofacza, syna byłe
go Ministra Wujny w Citchcsło- 
waoji.

Prowokacja niemiecka,
Film antypolski p. t. „Naród pod krzyżem“.

BERLIN 24.3 (Tel. wł.) W jed
nym z wielkich kinoteatrów tutej
szych odbyło się wyświetlanie pro
pagandowego filmu auty polskiego na 
tle stosunków górnośląskich p. t. 
„Naród pod Krzyżem".

Na uroezystą premjerę, na którą 
zaproszenia wysyłał prezydent re
gencji górnośląskiej przybył również 
kanclerz Maiz i przedstawiciele rządu.

W związzu z tern „Vorwärts" za
mieszcza ostry artykuł, stwierdzają
cy, że Urząd Spraw Zagranicznych, 
który potrafił odradzić wyświetlanie 
bgo filmu w czasie sesji Genewskiej,

uznając jego tendencyjność, powinien 
był też i obecnie odradzić kancle
rzowi Muixjwî branie udziału w 
premjerze, bowiem przez swą obec
ność nsdd Kanclerz temu filmowi 
specjalną powagę i zmozenie.

Gdyby film o podobnejstreści agi
tacyjnej wyświetlano w Polsce, cała 
prasa memiecko-naojonalistycsna by
łaby pełna oburzenia i wymytłów.

Kanclerz Marx powinien zauwa
żyć, że Polska może upatrywać w 
jego obecności na premjerze oziem- 
bienie i tak naprężonych stosunków 
oraz demonstrację antypolską.

Konflikt włosko-jugosłowiański.
BIALOGKOD, d. 34.3 (Tel. wl.). 

Z kół miar údajných dowiadują się, 
że uważają one konfhzt włosko - ju
gosłowiański za złagodzony, gdyż 
Auglja przyjęła na siebie przyjazne 
pośiedmctwo rmędsy obu strunami. 
Jógo&ł&wja zjŚ unika wytoczenia 
sprawy przed Jorum L;gi Narodów, 
a to dla uniknięcia upubiikof-ani*  
niektórych drażliwych dla Wło-ih 
spraw oraz dlatego, że ze strony Anglji 
i Francji doradzono poufnie nie przed
siębrania w kuni .kcie żadnych zbyt 
pośpiesznych decyzji i środków.

Jak donossą z Londynu, dysku
sję dyplomatyczną w sprawie aloań- ? 
skiej uważać n«razie należy za za- | 
koń zoną. Na miejsce wysłaną zos
tanie Komis a Rzecxoznswcódla 
zbr,dania zbrojeń ze strony Jugo- 
alswji.

LONDYN, 24.3 (Tel. wł.). Odpo 
wLdćjąc na pytanie w sprawie incy
dentu włosko - jugosłowiański g ) 
Cn&mberlain oświadczył, że odwoła
nie się do L gi Narodów, zdaniom 
jego w tej sprawie, będzie rzeczą ko
nieczną.

Nieszczęśliwy gen. Primo de Rivera.

W groźnej sytuacji.
LONDYN, 25.3 (Tel. w i.) Dzien

niki angielskie opowiadają o groźne, 
sytuacji, w jakiej się znaleźli człon
kowie misji wojskowej ang elskiej vř 
Szanghaju: wice-hrabia Gurt, pul. 
Hey wood, sir Sjduey Burbon i inni 
którzy s^ę udali późnym wieczorem 
na zaproszenie głównodowodzącego 
wojskami kantońskiemi w Szanghaju 
z wizytę do jego głównej kwatery w 
samem centrum dzielnicy chińskiej.

W drodze powrotnej aamochód, 
który był eskortowany przez silitu 
oficerów i żołnierzy chińskich zestal 
zatrzymany przez podżegany przez

agitatorów tłum. Tłum domagał się 
od konwoju bezwarunkowego wyda
nia mu wojskowych angielskich dla 
dokonania nad nimi samosądu.

Wrogi nastrój zwrastat Życie 
tej całej misji zawisło na bardzo cie
niutkim włosku, jednak przysłowio
wej zimnej krwi angielskiej nie stra
cił z nich żaden. Na szczęście zu
pełnie przypadkowo zjawił się na 
miejscu zajścia silny oddział strzel
ców konnych chińskich, który cale 
zbiegowisko rozpędził i wojskowych 
ckeaROřtuWř.l do granic koncesji an
gielskiej.

Co słychać w Szanghaju.
SZANGHAJ, 24.5 (Tel. wb) Licz

ba rozbrojonych przez anglików W 
Szanghaju żołnierzy armji północnej 
chińskiej wynosi 200Û.

Żołnierze ci zostali po rozbroje
niu przeprowadzeni przez terytoijum 
koncesji i będą natychmiast nalado 
Wani na okręty oraz odstawieni ao 
Tsing - Tao.

Liczba zabilych żołnierzy chiń
skich w walkach z wojskami aiigiel- 
skiemi, którzy bronią dostępu do

koncesji międzynarodowych wynosi 
100 osób.

W dzielnicy Chińskiej u^dalszym 
ciągu panuje zamęt, chaos i niepo
rządek.

Ciągle tam jeszcze odbywa się 
rabowanie ludności przez bandy 
rozbójnicze i dezerterów obydwóch 
stron waiczączych Chińskich.

Handel międzynarodowy ustał 
zupełnie.

Dyskusja nad oświadczeniem Stresemanna.
BERLIN, 24.3 (Tel. wł.). W dniu 

woKurajs^ym odbyła inę w ReLhsta- 
gu dyskusja n*d  sprawozdaniem m - 
n.stra Stresseauna, który z&bierał ua 
zakończenie takso głos osubiśiie. 
Wniosek o Votum nieufności, posta
wiony przbz komuuistów, został od*  
rauoony.

Za wnioskiem głosowali tylko ko
muniści, t. zw. Völchiücha.

Przeciwko wnioskowi gł isowali 
wszyscy inni członkowie Reichstagu 
za wyjątkiem socjalistów, którzy od 
głosowania się wstrzymali.

Przedstawiciel socjalistów B/eit-

rchatidt oświadczył w imieniu partji, 
że stioiimctwo jogo nie żywi nieuf
ności do Stresemanna, ale uważa, że 
za wszelk e niepowodzeń.a i błędy 
odpowiadają pozostający z nim ra
zem w gabinecie ministrowie prawi
cowi.

Na zakończenie Reichstag głoso
wał nad wn.oskiem „Volchiscjhe“ 
*by Sórbsemanuowi zabroniono pny- 
jęcia nagrody pokojowej Nobla, jako 
podarunku zagranicznego. Wniosek 
tan również w glosowaniu odrzucono. 
Głosowało za niem tylko 4 posłów 
ze stronnutwa „Vö chisoha“.

Walki z komunistami na ulicach Berlina 
i Charlotteuburgu.

BERLIN 24.3 (Tel. wł.) We wto
rek i w nocy z wtorku na środę w 
Berlinie doszło do krwawych zajść 
pomiędzy pochodami komuaistycz- 
nemi a policją.

Komuniści urządzJi specjalne de
monstracje jako odwet za napady 
bojówek naÿonalistôw na ich zebra
nia. Policja p;lnufąca porządxu w i. 
działa się nieraz zmuszona do inter
wencji, co d prowadziło do starć 
i wals ukozuyuh.

W Chariottenburgu, gdzie komu
niści zatarasowali swym pochodem 
cHy ruch uliczny, policja musiała 
użyć brum palnej. Na skutek sal
wy padł z tłumu 1 zabity a przeszło 
30 stu ranionych.

Prasa berlińska apeluje do Pre
zydenta Policji, aby zecheiał podjąć 
takie zarządzenia, któryby zlikwido
wały ta awantury i burdy, co wsaak 
stało Się prawdziwą plagą stolicy 
spółczesoy ch Niemiec.

U szkolnictwo polskie w Niemczech.
BERLIN, 24.3 (Tel. wł.) Podczas powiedział mowę w której domagał 

debaiy w Sejmie Pruskim nad bud- się wprowadzenia języka polskiego 
żetem poseł polski Baczewski przy najdalej od jesieni tego roku, 
omawianiu budżetu Min. Oświaty wy-

Za szpiegostwo.
CHOJNICE, 24.5 (Tel. wł). W 

Chojnicach władze polskie areszto
wały pornczników B. i porucznika U. 
pod zarzutem szpiegostwa na rzecz

państwa ościennego.
Śledztwo toczy się w kierunku 

odnalezienia spólników tej afety 
szpiegowskiej.

MADRYT, 24.3 (Tel. wł). Gene
ral Primo de Rivera, o którego wy 
padku załamania się pod nim podło
gi — przed paru dniami donosiliśmy 
uległ nowemu wypadkowi. Oto oneg- 
daj potknął się W swym gabinecie 
o kosz do papierów i upad! tak nie

szczęśliwie, że rozciął sobie skórę 
na skroni.

Według doniesienia oficjalnego, 
rana nie jest niebezpieczną, ale w 
każdym razie gen. Primo de R Vera 
będzie musiał czas jakiś odsunąć się 
ud zajęć państwowych i pozostać na 
nudnej kuracji w domu.

Z giełdy Warszawskiej.
WARSZAWA, S4.3 (tal. wł.). 

Na WiMorajBżcj giełda:» wxrssawakiej 
płacono:
1 dcl. St. Zj. A.P. p 8.92; 8.94; 8,92;
1 fcM — — — — 43,50;
100 ir. franc. — — — — 35.16;

1)0 Ir, ssw. — — — —172 50;
472% i^ty Jasi, litíiu. priedw. 54.25;

52.65;
Akćj© Banku Polskiego — 125.50,

121.50
V C rb. K. — — — — 275.00J



3 D Z l’E N N I K PŁOCKI 69

Z Koła Płoucztn w Warszawie.
Walne zebranie członków.

W dniu 5 marca r. b. stosownie 
do zapowiedzi, odbyto się walne 
doroczne zgromadzenie członków ko
la b. wychowańców szkól ziemi 
Płockiej.

Zebranie odbyło się w Resursie 
Obywatelskiej w Warszawie.

Po zagajeniu zebrania, prezes 
Zarządu Koła Jan Rudziński zapro
ponował uczczenie pamięci zmarłych 
wychowańców szkół Ploculch przez 
powstanie z miejsc, co też zgroma
dzeni uczynili, a następnie powitał 
przybyłych na zebranie członków 
Koła.

Zebraniu przewodniczył Edmund 
Płoski, prezes sądu okręgowego w 
Włocławku, umyślnie przybyły na to 
zebranie, w towarzystwie asesorów 
generała dr. Slan. Gurbskiego, inż, 
Stan. Krosnowskiego, prof. Antonie
go Sujkowskiego i mec. Stan. Kaz. 
Poznańskiego. Trzymającym pióro 
był Tad. Pluciński.

Sprawozdanie zarządu kola .(ogól
ne i kasowe) za rok 1926., t. j. za 
drugi działalności Koła, po wysłucha
niu uwag komisji rewizyjnej, jedno
głośnie zatwierdzono.

Z kolei delegat akademickiego 
Kola Plocczan Tomasz Bober złożył 
sprawozdanie z działalności tegoż 
Koła za ten sam okres czasu.

„Clou*  zebrania było złożenie 
przez prof. Stefana Dembego spra 
wozdania z dotychczasowych prac w 
celu wydania książki pamiątkowej 
z powodu ostatniego zjazdu koieżeń*  
skiego, odbytego w czerwcu 1924 r. 
W Płocku. Następnie prezes zarzą 
du Koła Jan Rudziński zakomuniko
wał Walnemu zgromadzeniu uchwałę 
powziętą na ostatniem posiedzeniu 
zarządu o obowiązku złożenia na 
cel tego wydawnictwa, niezależnie 
od zwykłej składki rocznej, przypada
jącej w roku bieżącym — zł, 20 — 
jednorazowo.

Sprawa wydania książki pamiąt
kowej Plocczan wywołała długą 
i ożywioną dyskusję, w toku której 
prezes Kola przypomniał zt?branym 
o zapadłej podczas Zjazdu w dn, 21 
czerwca 1924 r. jednogłośnej uchwa 
ly, nakładającej obowiązek na za- 
rząd Koła wydania rzeczonej książki.

Dochód z tego wydawnictwa ma 
iść na wzmożenie funduszów w ce
lu okazania pomocy aKademikom 
plocczanom.

Zwierzchni kierunek^nad tern wy
dawnictwem, jak wiadomo, powierzo
ny został prof. Stefanowi Dembemu.

Zarząd Koła, wedłud słów swego 
prezesa, poczuwa się do obowiązku i 
doprowadzić do końca rzeczone wy- | 
dawnictwo, odwołując się o pomoc 
do całego ogółu b. wychowańców 
szkól Płockich. Niektórzy już znacz 
ną część pracy wykonali, albowiem 
przygotowali dla owego wydawnictwa 
artykuły lub wspomnienia z pobytu w 
szkołach płockich, wszyscy zaś ra 
zem muszą się przyłożyć przez zło
żenie jednorazowych ofiar na koszty 
wydania książki pamiątkowej

W czasie dyskusji jeden z kole
gów, mianowicie mec. Stan. Kaz. 
Poznański wystąpił z wnioskiem, aby 
na tak wzniosły cel, jakim jest wy
danie książki pamiątkowej otworzyć 
odrazu listę i zbierać gotówkę. Me
cenas Poznański pierwszy podpisał , 
się na zaprojektowanej liście, skla- 
dając zł. 500 — dalej generał St. 
Gurbski złożył zł. 100 — pozostali 
koledzy składali mniejsze ofiary tak, 
že odrazu zebrano przeszło zł 900 i 
gotówką.

Inicjatorowi tego dobrego projek- I 
tu naieży się gorące podziękowanie, | 
co niniejszem podkreślić należy.

To co się obecnie stało w spra
wie wydania książki pamiątkowej, ; 
świadczy o wyraźnym przełomie w , 
działalności naszego Kola.

Odtąd, mamy nadzieję, cala dzia
łalność potoczy się raźniej i korzy
stniej ku celom, wskazanym w sta
tucie Koła. Również jesteśmy prze
konani, że i pozostali koledzy nie 
poskąpią swych of ar na przyspiesze
nie wydania książki pamiątkowej, w 
której mają się zawierać wspomnie
nia z pobytu w szkole rosyjskiej, słu
żącej za narzędzie długoletniej męki 
dzieci 1 młodzieży. We wspomnie
niach tych być może „znajdzie się*  
według słów Zdzisława Dębickiego— 
nie jeden szczegół, rzucający świat
ło na to, czem była dla nas szkoła 
rosyjska, przy pomocy jakich działa
ła metod i akimi posługiwała się 
ludźmi dla osiągnięcia swoich celów.

Niniejszym wzywamy ogól Kole
gów - Plocczan do naśiadowania inic
jatorów omawianego projektu i przy
czynienia się do dokonania dobiego 
dzielą.

Na zakończenie zebrania odbyły 
się wybory przez aklamację, które 
dhly następujący wynik:

1) Do Zarządu wybrani zostali: 
prof. Stefan Demby, prez, Jan Ru
dziński, ks. Wl. Semadeni i inż Jó
zef Zybert, zaś jako piąty, w cha
rakterze sekretarza zarządu naszego 
Kola, wszedł delegat akademickiego . 
Kala Płocczan Tomasz Bober.

2) Na zastępców członków za
rządu powołani zostali: dyr. Wład. 
Czernrński i dr. Bron. Koziorowski. 
Ci dwaj ostatni wraz z jednym człon 
klem Zarządu stanowią Komisję do
chodów niestałych.

3) Do komisji kwalifikacyjnej 
wybrano: rejenta Jana Dylewskiego, ! 
prezesa Jana Nieznańskiego i dr Fr. : 
Kowalskiego, zaś

4) do komisji rewizyjnej: inż. Al, 
Dębskiego, dr. Gustawa Wykowskie- 
go i Kaz. Święcickiego.

Zarządowi Koła złożono podzię
kowanie za trudy podjęte w celach 
rozwoju Kola i rozszerzenia działał*  
ności.

Najbliższe zebranie miesięczne 
odbędzie Się w dniu 9 kwitnia r. b. 
jak zwykle w Resursie Obywatelskiej 
w Warszawie przy Krak. Pizedmieś- 
ciu Nr. 64. Początek o godz. 8 wie 
czorem.

Ze wskazań programowych Obozu Wielkiej folski. -
Jako triecia z kclei książeczka 

a cy»lu wskazań programowych Obo
zu Wielkiej Polski uk»z*ł*  się, krót
ka, ale jęurna i mocna praca b. Mi
nistra Skarbu, znakom tego znawcy 
apr*w  finansowych, p. Jerzego Zdiie- 
chowskiego, p. t: „Polityka finanso
wa*.  W Książeczce tej znajdujemy 
wskazania racjonalnej pobtyzi finan
sowej Państwa, ujęte w 10 przyka
zań o następującem brzmieniu:

1) Powiększenie majątku przez 
pracę wytwórczą jest cnotą gospo 
darczą, a nie przestępstwem.

2) Podstawą kredy tu państwa jest 
obrona interesów wierzycieli,

3) Powiększenie bogactwa naro
dowego, a me jego rozdrapywanie, 
jest źródłem dobrobytu ludności.

4) Naruszanie prawa własności

• jest wywalaciem drzwi dl® komu- I 
. nížinu. I
I 5) Kto gospodi ruje groszem pu

blicznym, mu«i publicznie udowod
nić, że gospod r wat oszczędnie 
(państwo, samorządy, Ubezpieczenia;.

6) N.eucęoiwośó podatkowa jest j 
zdradą inteficów narodowych. |

7) Majątek obywateli nie jest weł-
l ną. t-raezna z wą do strzykana przez ■ 
I przez urzędy skarbowe.

8) N.e obywatel jest dU urzęd 
? nika, aie urzędnik dla obj watela.

9) Soojalům nie jest żrodiiem po- | 
prawy ustroju, będącego dziś pod- . 
stawą rozwodu gosped tratwa narodo  | 
wego, ale skutecznym sposobem roz- - 
walania.

*

10) Kto przemawia głosem de-

Imag gii, może zarobić, kto usłucha 
tego głobu—musi stracić,

Piusa o ID lalail imlmii iwlskisj.
Upływ./.ją ?a obecnie rocznica 

(14 b. m.), która zrmyka 10-lecie re
wolucji rosyjskiej, stuła się tematem 
obszernych rozwasteń w nasrej prasie. 
Pism*  zastanawiają się nad tą trage
dią dziejową, która p ^wstrzymała w 
rozwoju Rosję i grozi dotychczas mo- 
żl woś darni przewrotu całemu 
św aiu.

„Rzeczpospolita*  (Jtè 74) w arty
kule „Dzikowa lekcja*  zwraca u/ra
gą przede ws«yste teru na n'ebezpie- 
oztńitwo, jakiem zsgr ża rewoluoj® 
rosyjska w pierwszym rzędzie Polsce, 
swemu bezpośredniemu sąsiadowi.

Stwierdziwszy nieudolność i sła
bość państwa liberalnego w walce 
z ’U'heru bolszewickim, pismo robi 
jednak u#agę, że myliłby się ten, 
Łtuby, nie płacąc naśladować Kiereń- 
skiego, z chciał sdumió zarazę bol
szewicką jedynie środkami adminis
tracyjno pulicyjcemi.

Wtlkę nalefty przenieść na grunt 
wlaáoiwv, nieprzyjaciel*  nálety naj
lepiej b ć jego własną bromą. Re- 
wolu ;ji bolszewickiej naiety wyr- 
w;.ć atut, który dla uzyskania so
bie sympatji m?>s nieprawnie przy- 
rs laszezyU. J ist to ide*  oparcia 
stosunków społecznych na pracy. 
W świadomości ludzkiej naloty 
oduowić względnie utrwalić nale.^ 
źyte pojęcie pracy, metylko jako 
czynności gospodarczo), ale moral
nej i reug’ nej, przywróc ć jej te 
wartości, któro pod wpływem ma
terializmu utraciła. Nálety rosbu- 
dować chrzęści'»-ńskie zw ązki za
wodowe i wyki ńuzyć ich budowę.

Następnie chcąo walczyć z bul 
szew izmem, naleiy podkreślać 
i utrwalać w tyciu rodzinnem i pu- 
blidanem pierwiastki cywilizacji 
chrześcijańskiej, naleiy pr*cow?ć  
nad poprawą gospodarczą państwa 
i zap< b ogać szerzeniu się nędzy, 
oraz skupiać do walki zbclstewiz- 
mem ludzi, znanych praedewszyst 
kiem z pracy czynnej i twórczej.

Niebezpieczeństwa komunizmu 
za ł»uoą cenę nie ndeky lekce
ważyć. 10-lecie jego utrzymywa
nia s ę p»y władzy i jego siła 
agresywna są dowod m jego dal
szej mocy. J st to Hannibal antę 
portes naszego zwłaszcza Państwa. 

„Kurier Warszawste*  (aumtr 79) 
stwierdza bezpłoaność dzfr ła rewolu
cji, która uhci&ła st»orz\ ć momen
talny przewrót w umysłach probita- 
rjatu ni uświadomiont‘go i zrób ka to 
źle. 10 H wysiłków komunizmu ro-

i syjskiego nie zdołało rozszerzyć po
laru rewolucyjnego na Europę, w sto- 

í sunkach zaś wewnętrznych musi s*nk-  
? cjono^ać curiHK bardziej wkraczającą 
j na tery kapitalistyczne politykę gos- 
I podsrezą s )W;etów. „Kurjer“ zidsje 
i pytanie:

Kiedy skończy s'ę w Rosji kc- 
I muuizm?! ozy wogóie się skończy? 
I Ote pytania, które słysaymy nit- 
« raz. Można odpowiedzieć na to 

tyko W ten sposób: komuaizm r >- 
sj-?si r/g i y nic ujawni granicy 
końcowej swego bytu. Gdyby na 
czele jego stali ludzie mniej zdolni 
mniej zaciekli w utrzymania przy 
tyciu własnego dzieła, skończyłby 
się już od iawaa? Ale, gdy patrzy
my na banną politykę gospodar
ką sfer rządzących, gdy obejmu
jemy teu cały ogrom wysiłków, 
prób, poprawek i zmian, jakie 
wprowadź*  się co rok, co miesiąc 
w wewnętrzną budowę Rosji, to 
widzimy, że nieuchronna kapitula
cja kemauizmu rosyjskiego przed 
s łą faktów dziejowych przedstawi 
się nam wskutek tych wysiłków 
ja&o stopniowy i powolny po*  rót 

i do ustroju „trzeciego“, z pewn tś- 
oią całkowicie innego, niż istoiU 
przed 1917-ym rokiem, ale również 
napewno odmiennego od tego, któ
ry istn ej o dziś i który -siniał 7 lat 
temu...

Pismo krakowskie „Głos Narodu*  
(Ni 72), stwierdzając w szeregu dus- 
traoyj, że monarchja rosyjska była 
już budową zupełnie zgnitą, gdy ude
rzyła w nią tela rewolucji marcowej 
zastanawia się nad przyczynami 
gwałtownego upadku caratu. Jedną 
z najważniejszy uh tekich przyczyn 
był btak warstwy mieszczańskiej, po- 

i siadającej tfadydje liberalne i samo
rządowe. Drugim powodem upadku 

I był przerażają >y brak umiejętności 
rządzenia tej inteligencji liberalnej, 
która objęła rządy po upadku cara
tu. Pismo kończy swe uwagi w spo
sób następujący :

Było szczęściem dla Polski, że 
równocześnie z wielkiej wojny 
wycofała s ę Rjsja, a na jej miej- 
sce wstąpiła Ameryka. Odrazu 
problem polski uzyskał nowe i bar
dzo pomyślne widoki załntwiema 
B ło coś opatrznościowego w tym 
zbiegu úHów, że gdy M kołaj II 
i jego kams.ryla ustępowały ze soe- 

! ny» pojawił się na n.ej Wdson, Re
wolucja rosyjska położył.» więc tak- 

Iże swój kamień pud gmach wolnej 
Polski.

Ograniczenie niezawisłości sędziowskiej.
W poniedziałek 21 marca r. b. 

pod przewodniot»Tem marszałka Ra
taja odbyło się posiedzenie połączo
nych komisji prawniczych Sejmu 
i Senatu, na którorn prezes komisji 
kodyfikacyjnej prüf. Firich z K.a- 
ko%a złożył spiawozdanie z 4 letniej 
pracy komisji.

W ayskubji, jaka się wywląiałr, 
sen. Bielawski oraz sen. Jackowski j 
(ZLN) poczynili zastrzeżenia co do ‘ 
przygotowywanej ustawy o pr®gma- j 
tyce sędziowskiej. J&k wiadomo, 
ustawa przeszła przez dwa czytani» Í 
w Sejmie i zůstala wycofana przez 
rząd obecny. Przedstawiciole Zwią
zku zapytał', ile prawdy jest w 
oświadczeniu, że rząd obecny »zmie
rza srub'd zamach na n'ez»leżntść 
władzy sędziowskie/, przeciwko cze
mu klub musiałby zaprotestować.

W odpowiedz wice minister Car 
i.ś i&doaył, że istotnie rząd zamio- 
rzu poczynić poprawki w ustawie 
opracowanej przez Sejm w tym kie
runku, aby w pewnych wypadkach

można było przenieść lub zamiano- 
wić sędziego w drodze admiáiktra- 
cyjuej z pominięciem dotychczaso
wego trybu postępowania. Wicemi
nister twierdzi, że nie wpłynie to na 
niezawisłość stenu sędziowskiego.

W szczegółach projekt idzie w 
tým kierunku, że dla rsądu względ
nie min stra cprawiedliv* ości byłaby 
z .strzeżona jedna d^ies ąta stanowisk 
sędziowskich do nomicacp w-, dl a 
uz ;Ätor, s» t<>«.że n.x nominację i?ę 
dziów z wyboru, rr.ąd zdr&iem p. 
Cr p. winien mi ć większy wpływ 
io?, d 'tychczss przez zestawienie 
ofjólmj liczby kandydatów, z«miast 
d tyuhozasowycb list indywidualnych.

Uzależnienie stanu sędziowskiego 
od władz administracyjnych czyli 
inaczej ograniczenie niezawisłcśji 
sędziowskiej, m -że mieć nieobliczal
ne s utki i należy aię spodziewać, 
ż n-)wet obecny Sjm nie weśmie 
na siebie tak wielkiej odpowiedział- 
poŚJi uchwalając taki projekt.

Nowy nuncjusz papieski w Warszawie.
Z kół Episkopatu dowiadujemy 

się, iż nuncjuszem papieskim w War- 
Ezuftie zostanie definitywnie dotyuh 
czasowy nuncjusz w Belgradzie msgr. 
Harmenegiido Pelkgriuetti.

Msgr. Pellegrinetti nie jeit cfło- 
Yiekieiu oboym w Polsce, Bawił 

on pośród nas w charakteru audy
tora Nuncjatury Papieskiej w Wer- 
8z«w », gdy nuncjuszem był cbecny 
pj<ńjc św. Pius XI,

Skrawa nominacj*'  msgr. Pellegri- 
hetti będzie załatwiona jeszcze 
przed Wielkanocą.



Pokwitowanie.
Na orkiestrę Szkoły Powszechuej 

im. St. Jijbort'ica*  na ręce p. Julju- 
s.a Kirsii-go złoży wí P. Jelenia w- 
nka 3 zL, P. Paproeki 1 zł., P. Chę- 
ciń iki 1 zL, P. Baszkiewicz 2 zł., M, 
Gluwaaka 2 zł., H. Andre 1 zł., p. 
dyr. Wolszi 1 >1., P. Knaupowa 2 zł., 
P. Kurowski 2 zł.. P. Kuszela 2 »1., 
p. sędzina Panas 2 zł.. P. Winnicki 
1 si., razem 20 ai.

3 D Z 1 E N N I K P L O CVK 1 69

Echa Płockie. !
KALENDARZYK.

Dziś: Marka i T. 
Jutro: Zw. NMP.

«
Wschód słońca 6.13 
Zachód słońca 5.23. j 

ś>

Dyżur nocny w aptekach
Orli aacay iyżsr apteki Wlodkowskiego
Aptaka ozysis ad 7 wieczór de 9-sJ irais I

STAN WODY.
W I s La.

Kraków 22.3 — 167 ph, 2 cm 
Zawichost 22.3 plus 190 ub. 5 cm. 
Warszawa 229.3 plus 233 ub 42 cm. 
Płock 24.3 plus 232 ub 7 cm.

Temperatura wody + 3.2
B rj.

Wyszków 22.3 plus 215 ub. 2 cm
Narew.

Pułtusk 22 3 plus 223 ub. 6 cm. ;
Pi Tstwo Racjonalnego Polowania. 

Tumska 9.
Klub czynny codziennie od godz, 5 popoł,

Polski Radja-Klub w Płocku 
Warszawska 20.

Czynny dla członków w piątki i niedziele od 
4-ej do fi-ej wieczorem.
Un wersytet Powszechny Stowa

rzyszenia Robotników Chrzęść.
Czwarte*  24,3 H.itorja Kultury Pol

skiej — dr. Theitert.
Niedziela 27.3 D/ogi oświaty w Pol

sce — samokształcenie — p. iusp. 
Serejko.

Crwartek 31.3 Przyroda — p. D i- 
robek.

Wykłady odbywają się w lokalu 
Stowarzyszenia przy ul. Misjonarskiej 1 
p. n. 10 o goda. 7 wieuz.

Repertuar Teatralny.
Czwartek 24.3 O godz. 8.15 wiecz.

„Mecenas Bolbeo i jego niąfr.“
P.ątok 2» 3 O godz. 8.15 wieczorem 

„Uśmiech losu*  kornedja W. Pe
rzyna kiego w wykonruiu zespołu 
Karola Adwentowicza.

Sobota 26.3 O godz. 4 po pot „Trę
dowata" —- dostępne dla młodzie- 
ty. Ceny zmżcne.

Sobota 26 3 O godz. 6.15 wieczorem 
P r e ru j e r a „Popychadio*  kom«dja 
w 5 odsłonach.

Niodz.ela 27.3 O godi. 4 po południu 
„Meoenas Boibsc i jego mąż“.

N odzicla 27.3 O godzinie 8.15 wiecz. 
„Popyohadło" Komsdja w 5 odsło
nach.

ZEBRANIA.
Niedziela 27 3 walne zebrnnie człon

ków „Zgody” w sali „Domu Lu
dowego” ^Grodska, 18).

Niedziela 27.3 o godz. 3-tij popoł. 
zůbrame członków Pt Üoh. Stra
ży Ogniowej w sali P. O. Tow. 
Rolniczego (Kościuszki 3).

Poniedsiałekj 28.3 o g. 8-ej wiecz. 
Ogólne roozne zebranie członków 
Oddziału Płockiego Polskiego Czer
wonego Krzyża w sali przyjęć Sta
rosty PlocaiegOj (Koiegjalnz, 15).

Ó oda 30.3 o g. 8ej wiecs. Walne 
Zebranie członków Oddaniu Płoc
kiego Patronatu nad więźniami 
w sali Sądu Okręgowego w Płocku. 
(Rynek Kanoniczny, 6).

Niedziela 3.4 O godz. 8 Walne Ze- 
bn-.me C*łonzów  Pt T-stwa Wio
ślarskiego w lokalu w ł a r n y m. 
(Kolegialna, 8).

KONCERTY.
Sobota 26,3 O godz. 8-ej wieczór, 

koncert na wpisy dla niezamożnych 
uczniów I gimn. męskiego un. Kró
la Wł. Jagiełły w gmachu szkol
nym (ul. Trzeciego Míjí).

Niedziela 27.3 O goda. 8-ej wiecz. 
koncert na wpisy dla riezimci- 
nyoh uczniów I g.m- męskiego im. 
Króla Wi&dysłzwa Jagiełły w gm». 
chu szkolnym (ul. Trzeciego Mjja).

Sobota 2.4 o g. 8 oj m. 30 Koncert 
M, Borsatowssiej w sali Kremo
wej Hotelu Warjcawskiego.

Radjo—koncerty.
Czwartek dn. 24 marca 1927 reku.

15.00—i5,25. Komunikaty, gospodarczy i me
teorologiczny.

15-30—17.10 Stacia nieczynna.

MARZEC
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17.10— 17,25. Odczyt p.t: Trutnie ich życie 
i zdanie, wygi. p. Kazimierz Bajorek 
(dział Rolnictwo).

17.50—17.55. Odczyt p.t,: Przysięga Kościu 
szki, wyg. prof. Henryk Mościcki.

18.00—18.40. Transmisja muzyki tanecznej 
z kawiarni Gastronomia w wykonaniu ■ 
orkiestry Schüslera, Pewznera i Śinkowa.

18.40—19.00. Rozmaitości.
19.00—19,25. XIi-ta lekcja kursu elementar. | 

nego języka angielskiego Lektorka t 
p.Memi Gardiner

19.30—19.45. Komunikat rolniczy.
19.45- -20.10. Odczyt p.t. Udział społeczeń

stwa w walce o zdrowie publiczne wyg. ] 
dr. Marcin Kacprzak (dział Hygjena — 
medycyna). i

20.10— 20.50. Przerwa przypuszczalnie ko
munikaty.

20.30. Koncert symfomczny. Muzyka fran
cuska. Wykonawcy: orkiestra powięk
szona P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- | 
skiego i Berta Crawford (śpiew).

Uroczystości bcethûven&wskis w radjo.
Fdhvmonja uojcii setna roosnioę 

śmierui wielkiego klasyka koncertem 
symimicznym, który się odbędzie 
w nadchodzą ly piątek, a którego 
głównym numerem będzie arcydeieło 
beethcVdüowskie, jego dziewiąta sycą- I 
foma. Wykonawcami tego utworu ’ 
będą: orkiestra f Ihflrmon.cam, obór 
operowy, oras pr.: Comte-Wilgockn, 
Leska, Dobosz i Mmhflłowski. Posa 
tem w koncercie weźmie udzi&ł 
świetny pianista, Claudio Ařr3LU 
i odegra koncert Es-dur. Koncert 
popszedzi prelekcja, którą wygłos1 
prüf. 3t. Niewiadomski. Dyryguj 
Grzegorz Fitelberg.

Koncert teu będzie nadawany 
i prz^a radjo.

Kulminacyjnym punktem oboho- 
dó>/ będzie oczywiście sobota, dnia 
26 mdfca. W dniu tym wsrystkio 
í ft dj o stacje świata (opióuz włoskich) 
złożą hołd BeethuVsnowi. Berlin 
transmitowr.ó będzie o g, 13.3d s Ope
ry Miejskiej „F.ddlia"; Wiedeń o 11-ej 
rano urousymą aKademję » sah „Mu- 
sikvoreinu"; Lipsk na fah 365,8 m. 
nada IX symfjnję; Bud^pesat, meza 
leżnie od popołudniowego koncertu, 
na którym wykonana będzie m. m. 
IV syœfonja, daje o g. 20.30 trau- 
bmisję z Opery Królewskiej, gd.ie 
zostanie wykonaDt słynna „M asa So- 
kmuis", RadjostAcja warszawska orga
nizuje również w sobotę koncert 
bootbcTůDowski z symfoują Nr. 2 
(D dur) na czele. Niezależnie od te
go w piątek wieczorem będzie tran
smitowany w F Iharmonji koncert 
symfoniczny, poświęcony B?etbova- 
nuwi, na którym usłyszymy m. im 
koncert fortepianowy El dur, oraz 
IX tą 8} mfonję.

Z ruchu przedświątecznego.
W latach poprzednich o tej po

rze ożywiał się już znacznie, z racji 
zbliżających s»ę świąt Wielkanoc
nych handel rozmaitymi artykułami spo- 
żywczemi. W tym roku ożywienie 
tó nie nastąpiło,

Okres koifluhji św. Wielkanocnej.
Na mocy specjalnej władzy udzie

lonej przez Ojca św. J. Ém. ks. 
kard. KakcwsKi przedłuża okres ko- 
munji św. wielkanocnej aż do uro
czystości św. Trójcy.
Na wpisy dla niezamożnych uczniów.

Jak się dowiadujemy, w nadcho
dzącą sobotę i niedzielę w i gimn. 
męskiem im. króla Władysława Ja
giełły odbędą się dwa koncerty 
o bardzo urozmaiconym programie 
z występami chóru i orkiestry ucz- 
niowsklej, oraz z solowemi numera
mi pp Kowalskich na wpisy dla nie- 
zamużnycn uczniów tejże szkoły,

Sądzić należy, że cale spoleczeń- 
I stwo płockie poprze te koncerty. 

Sobotni koncert nosić będzie cha 
rakter koncertu dla młodzieży, a nie
dzielny dla dorosłych.

Ceny wstępu — niskie. Bilety 
zawczasu nabywać można u osob 
uproszonych.

Zbiorowa wystawa obrazów.
O Jjewnem ożywieLiu w dwiedzi 

nie sstuA piasty cxuytn śwlail^y 
f»kt burdso pucibssający. Oto grono 
malarzy w nasc^m mitśuie uriądza 
wystawę obrjuów, w gimo. ;m. Ma- 
Uchowałiego. Na wystawę złożą się 
obrAty: Ij is. prof. Dmoohowsiutgo 
2) p, Wł. Kurowskiej — StAüiskw- 
skiei 3) RrszardA OańAskiogo (1854 
1826 r ) 4) p. Witolda Sznu.awakiego.

WyęsUwa otwarta, będzie * d 24 ’ 
mątw do 6 kwietnia r. b. O' aroio | 
*!ry#tawy nastąrd dzisiaj o g. 3 ppU.

Nie wątpimy, że wystawa zaip- 
teresuje mocnu awoL nników malar- 
gt»VA w nssziica m'eśoie.

Wystaw» otw&rts będzie codzien
nie od god®. 10 rano do 1 ppoł. i od 
godz. 3-ej do 6-ej wieozorem.

Przedstawienie opaskowe.
We wtorek ubiegły, trupa ope

retkowa, zorganizowana przez znaną 
primedonnę p. W. Kawecką — wy
stawiła na s ienii3 naszego teatru ope
retkę E igel - Bergera „Księżniczka 
Rica*.

O^er tka ta, podobnie jak i wiele 
innych utworów tígo rodtifôju z re
pertuaru współczesnego nie od- 
zuAOza się poważn ejázťm. wartościa
mi ani w części muzycznej, ani w 
libę&cie. Muzyka nie nosi cbaralteru 
samodzielnego i pozs nielloznemi wy*  
jątkami (Hlka meldyjnych aryj 
i piosenek w ckeie drugim) ginie w 
powodzi rozmaitych ewolucyj, wsta
wek i noimal iych tańców, którymi 
obficię upstrzono sztukę. i

Tcmbardz ej me budsi zahtereso- 
wanU 1 b?etto, oparte na najbardziej 
zużytych efektach operetkowych. Sy- [ 
tuac ę ogólną ożywia jedynie p:er- | 
wiastek humorystyczny, roprezento- 1 
wauy przez ’.mpresario Abd sen ! 
i młodego poetę, produkującego się 
zo swemi utworami, utrr-ymanemi w 
tenie komiczno - operetkowy m.

Go do mnych efektów nrisilniej- 
szą stroną przedstawienia były Uńce, 
wykonane bardzo zajmująco przaz 
niewielki ale dobrany zespół młodych 
tancerek, cdrnaczający się zręcznoś
cią i estetyką ruchów.

Z wykonawców, prócz p. Kawec
kiej, którą przyjmowano owacyjnie, 
odznaczył się p. Mierzejewski (tenor) 
p. S jfcokwska (tańce i śpiew), p. Ro- 
minisjyn ( mpresarw), p. WinUszkio- 
wicz (poeta).

Osły zespół wykazał wielkie 
zgranie i dużą umiejętność w uży
waniu eLktów operetkowych.

Z T iairu Płockiego.
W czwartek 24 b. m. poraź ostat

ni wieczorem będzie odegrana świet
na komcdja „Mecenas Bolboc i jego 
Mąć". Jak zapewniają znawcy je t 
to najlepsza sztuka w tym rezonie 
nic też dziwnego, że «Jieszyi się 
niebywałem powodzeniem na wszyst
kich scenach Polski i zugrrnicą.

Oryginalna wystawa i doskenałs. 
gra artystów z pp. Budaanowska, 
Meglióki, Karpowicz, Jaremą, Łgtow- 
skiw i Portdą na czele przyczynia 
s*ę  do powodzenia, tej naprawdę do- 
skór alej komedii.

Tyra, którzy ieszcse nie widsieli 
rAdx>my pośpieszyć do Teatru, aby 

’ gię pośmiać i zabawić.
W piątek 25 b. m. tylko jeden 

; gościnny występ znakomitego Aity- 
. s>y E'<ola Adwentowicz*  w świetnej 

sztuce Persyńskiego p. t, „Uśmiech 
. losu".

Bdcty w cenie od 1 sł. do 6 rl. 
* sprzed *je  Cukiernia W-ego Szałań- 

sl jego
Wielki pûiar w Bromierzyku.

W dniu 22 b. m. o g. 10-ei raco 
nsłjpra dopodobniej, wskutek nieu- 
miejętnego obchodzenie się z ogniem 

i przy pieczeniu chleba, po wstał w Bro- 
mierzy’.u gm. Staiożrwby, po w. pł >c- 
kiego pożar w zagrodzie Jau*  Ty- 

. burskiego. W krótkim cs^sie «isz- 
I esy cielaki żywioł strawił strop d?mu 

■ mi^szkUneg ), stod dę i oborę i wssu- 
' tek wiatiu przewód się na sąsiednie 
- budynki Jauł Bniiko* 5skiego, Jana 

Wisniewsk ego i Józef/ Cirk.
Wszystkim tym gospodarzom spło

nęły stropy domów mieaiiksliiych, 
obo.-y i stodoły. Wypadku z luoźmi 
nie było.

i Pr®y gaszeniu pożaru pracowały 
3 okoliczne najbliższe straże. Straty 
dotąd nieoblicione, ale bardzo zcai z- 
t.d, gdyż »płonęło wiele sprzętów do
mowych i narzędzi rolniczych.

Rozpacz dotkniętych pożarem— 
wielka.

Jaszcza joden wybryk oboinacra 
tyunów końskich.

W d hu 22 b. ni. zgłosił się do 
k jansarjatu policji płockiej Staniał*w

Koperyńcki, zamieszkały wo wsi Su- 
obodół, gm. Brwilno, pow. płockiego, 
który zameldował, tc będąc w dniu 
11 li. m. w Płocku, pozostawił ko
nie w podwórzu Wgo Kosińskiego przy 
ul. Królewieckiej Nr. 3, sam zaś udał 
się na miasto, Po powrocie zauwa
żył, że oba konie miały poobcinane 
ogony.

Dowiedziawszy się od sąsiadów, 
że policja płopka ujęła obcinaoza 
ogonów k ńskich, poszkodowany 
zgłasza swoje w tej sprawie pretensje.

Zdrowie Kom. Popławskiego.
OJ osoby przybyłej wczoraj a War

szawy dow’adujcmy się, te zdrowie 
komendant a p olicji płockiej p. komi
sarzu A. Popławskiego poprawiło s/ę 
o tyła, iż w najbiits «ym czasie, za
pewne na drugi tydzień—przybędzie 
już do Płocka.

Nowo banknoty 5-złotowe.
Z dniem 25 b. m. Bank Polski 

puszcza w obieg nowe banknoty 
5-zrótowe. Nowo banknoty, wyko«. 
uace w Państwowych Zakładach Gra
ficznych w Warszawie, posirdają te 
same wymiary, co dotychczasowe 
5 złotówki, różtną się nitomhst w ko
lorze i w rysunku, Wykonane są 
mianowicie w kolorze zielouo-bron- 
zowym, w pośrodku znajduje się 
8-kąt, przybrany Fádmi i kwiaUmi, 
w 8-&ącie z-ś widnieje głowa kobie
ca z profilu, przybrana w wieniec.

Dotychczasowe bar-knoty 5 złoto
wo będą nadal w obiegu, podobnie 
jak i poprzednia tm ^a banknotów 
50-fiioiowych.
Wymiana zniszczonych 50 - złotówek.

W kilka dn*  po wypuszczeniu 
nowych banknotów 50 - zlotowych, 
okazało się, to banknoty te wyko- 
n ne są ha Liieodpowiednim papierze 
i b. szybko ulegają zniszczeniu (ła- 

' m ą się na zgięciach). Obecnie, w 
Giespełnu miesiąc po wypuszczeniu 
ich w obieg, znaczna ilość nowych 
50 złotówek jest Uk zniszczona, 
że wzbraniają s.ę ,e przyjmować 
nawet banki.

Zniszczona 50-złotówki wymienia 
B^nk Polski, pobierając tytułem ka
ry za z nisz ozenie po Ö0 gr. od każ
dej wymienionej 50 ałotówki.
C skraphnis ulic przsd zamiatam 

w czasie pogody.
Dozorcy płoccy są w idocznie ada- 

uiM, że skrapiać ulice wypada tylko 
w porze letkiej, a nie dlatego aby 
nie kurzyć na przechodniów i pod- 
czüà kilku pogodnych dni, jakie mie
liśmy, z całym zapałem zamiatali 
ulice, wznosząc tumany pyłu, pełne
go zabójczych mikrobów i ohorobli- 
wych miszmztćw.

Należałoby sprawę tę j^koś po
zytywnie raz na zawsze załatwić.

Kradzież czy zguba,
Pracownik Oddziału Płockiego To

warzystwa „Nobel“ Antoni Buoha- 
rzewski zajęty oyl w dniu 22 b. m. 
kolektowamem dla firmy należności. 
W naw ale pracy zgubił ozy też skra
dziono mu 147 zł 50 gr gotówką, 
sKolefctowane od p. Antoniego Oi- 
cnalewsk;ego i 14 kwitów ze sprae- 
diży benzyny.

Buclwzewski znany jest firmie 
jako człowiek uczciwy, to też śleda- 
two policyjne potoczy łosię w kierunku 
ustalém», czy został on okradziony, 
czy też tylko zgubił gotówkę 
i kwity.

Kronika policyjna.
W dniach 22 i 25 b. ni. policja 

płocka spisała doniesienia w nastę
pujących sprawach: za przywłaszcze
nie — 1, za kradzież ogonów koń
skich 1.
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400 rubli - 800 złotych.
Znamienny wyrok sądu okręgowego.

Sąd Okręgowy w Łidzi w wy- 
dsicle cywilnym rozpatrywał sprawę 
przemysłowca Wilhelma Preissa, któ
ry otrzymał w roku 1912, tytułem 
prowadzonych robót od niejakiego 
Zilbersztroma Arona weksel, który 
opiewał na sumę 400 rubli.

Po niejakimá czasie Z lbersztrom 

zwinął swój interes i wyjechał dj 
Rnsji nie uiściwszy powyższej sumy. 
Zawierucha wojenni», j&k również 
bolszewicka rewolucja zmuaił» Zil- 
bersztroma do powrotu do Ł >d«i. 
Tu prsy ul. Nowotniejskiej Zilber- 
sztrom w roku 1919 otworzył skład 
z manufakturą.

Wilhelm Preiss udał s:ę do Z 1- 
bersztroma i zażądał uregulowania 
rachunku weksla licaąc 1 rubla za 

jedną mirkę polską. Polubowne za- 
I. twieu e sprawy me doprowadziło 
do skutku. W roku 1923 Preiaj po
nownie przez rejenta zażądał zała
twienia długu, licząc 1 rubel przed- 

i wojenny w równowartości 1 franka 
szwajcBrskitgo, lecz Zdbersztrom ka- 
tegoryósriie odmówił żądaniom Preis- 
sa i oświadczył aby ten ostatni całą 
tą sprawę skierował na drogę sądową.

Obecnie sprawa ta znalazło * *ię  

w „Za wiersz milimetrowy iwb jego miejsce: Nadesłane ^rzed tekstem i str. — 4® g*’, w tekide 2 i 3 str — 35 gr.; za tekstem, 4 str. — gG gr.; ni 
u6Dy 0Q108Ž6DZ iS fir; zwykłe — 1* pr.; drobse. za wyraz — S gr. Wyraz tlwsty® drukiem w dziale ogłoszeń drosch — podwójnie. Najmniejsze orfosz 1. tfi. *8

* 9 Fantazyjne tatvle ’öuse) ü bo prue. drožej. ■

na wokandzie Sądu Okręgowego, któ
ry przysądzi Aronowi Zilbersitro- 
mowi zapłacenie weksia w kwocie 
400 rubli przedwojennych, przyjmu
jąc równowartość jednego ruhla przed
wojennego — 2 złote wraz z odpo- 
wiedmemi procentami.

MS JMt Mil“

Matki!

- PŁOCK ul. Dobrzyńska J& 18.■♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«/♦♦♦♦li
drukowane:

farbowane:

Wykończenie staranne !Ceny umiarkowane ! ■

ODMROŻENIE.

mogą być oglądane 
i miejscu licytacji.
lutego 1927 r.

Komornik
L. Szkopański

M. GUTKIND
Zakład Krawiecki

ZPłcclać, OrodLzlce^ Ł-Ł 
poleca Sz. Klijenteli

podług najświeższych fasonów z materiałów 
własnych i powierzonych,

100 SZTOK GILZ „UNJA“ 
u nrtnn 10 wieritbów ot misiíI gili *#o  iiinitilu DiJa 

ŻąDHĆ WSZĘDZIE!
Pierwsze żródio nabycia

Q O O O Q O

Do Szanownej naszej Klijenteli.
Celem udogodnienia naszej Szanownej Klijenteli zaopatry

wania się w wyroby naszej fabryki z dn. 1 lutego r. b, otwo. 
rzyliśmy w Warszawie przy ul. Gęsiej JŁ 16/18 (tel. M 71- 
79 i 501-06) skład fabryczny hurtowy.

Skład ten jest zaopatrzony we wszystkie wyrabiane przez 
nas artykuły bawełniane: 
białe:

Hurtownia Tytunlowa
SZCZEPANA PRASZK1EfICZA

KOŚCIUSZKI Xs9. ■ TELEFON -183.

Czopki hemorojdalne GĄSECK*EGO 
usuwają ból, swędzenie, krwawienie 
pieczenie, zmniejszają guzy (żylaki)

Sprzedają apteki.

Na sezon wiosenno-letni
POLECA MATERJAŁY KRAJOWE I ZAGRANICZNE NA

PALTA wiosenne i letnie oraz GARNITURV
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH

JAN SADZIŃSKi

Młoda osoba poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia 

(szycie, pielęgniarstwo, po 
moc w gospodarstwie) na 
miejscu lub na wyjazd Wia
domość, Kościuszki 2, u Pa- 
clorkowskiej R.

Oryginalna maść „Mrozol" (z ko- 
! gutkiem), leczy odmrożenia i goi 
powstałe ranki. Sprzedają apteki, 
składy.

VVVVWVVVWVVV - -

Tyrolskie, Bułgarskie, Polskie, Poznańskie, He- 
lingsbonę, SUesję, Tussor, Nansuk, Wiktorję, 
Prześcieradła, Ręczniki, Barchany, Popeliny, Ba 
tysty i t. p.
Muśliny, Bristole, Batysty, Satyny, Batawję, Flo- 
renjcę, Bojki. Flanelę, Flaneletty, Bukareszt, 
Fortunę, Wirginję, Welwetyn i t. p.
Tkaniny podszewkowe, Satyny, Liberty, Batysty, 
Popeliny, Khaki i t. p.

Pozatem w składzie naszym są sprzedawane resztki, oraz nici 
do haftu nI. K. P.“ w wszystkich kolorach i numerach,

Zwracamy szczególną uwagę Szanownej Klijenteli na wy
rabiane przez naszą fabrykę cienkie tkaniny z najwyższych ga
tunków przędzy egipskiej morce ryzowanej, mianowicie Popeliny 
białe i kolorowe, Batysty białe i kolorowe, Satyny Liberii wyra
biane w 70 kolorach, Satyny drukowane, Nansuki, Batystowe 
Chusteczki do nosa i t. p.

Pozatem uprzejmie prosimy o zapoznanie się w naszym 
składzie z wyrabianemi przez nas tkaninami drukowanemi (Mu
śliny, Brystole, Satyny) o zupełnie trwałych kolorach na czarnem 
granatowym i innych tłach, niezmieniających barwy ani pod 
wpływom światła, aniteż przy praniu nawet w wodzie z domiesz
ką sody. Na sposób utrwalania kolorów na tkaninach uzyskaliś
my specjalny patent tak na Polskę, jak i na zagranicę.

W naszym Składzie hurtowym w Warszawie stosujemy 
ceny fabryczne — konkurencyjne, przyczem przy sprzedaży 
udzielamy jaknajdalej idących ulg i udogodnień dla Klijenteli.

Polecając się łaskawym względom, pozostajemy
Z poważaniem

Sp. Rkc. Wyrobów Bawełnianych 
J. K. Poznańskiego w Łodzi.

na sezon wiosenny:
Garnitury wizytowe i sportowe.

PALTA.

NH SEZON WIOSENNY!
Wielki wybór materjałów krajowych "Ś

! Konfekcję męską. J|
E C A: J

------------- MAGA2YM UBIORÓW MĘSKICH '

Władysł. Smoleńskiego J
Pudełko 60 er. i S " 5

PŁOCK, Grocka X? 11. Telef. 266. J

■♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦Ě' i
♦ MAJSTER MURARSKI ♦
♦ FRANCISZEK OZIMK1EWÍCZ ♦
? Przedsiębiorstwo robót budowlaoyoh

J wykonywa wszelkie roboty murarskie i żelazo-J betonowe konstrukcje aJ Poleca się W. P. Obywatelom. aT [Robota solidna. Ceny konkurencyjne.

1*10.  VA.1I ■
Żądajcie w apte- J1 

kach i składa. h apt. « 
hygjenicznej przy- Bi 
sypki dla dzieci E 

,mi Mtirł 1
(z kogutkiem) Z MAQA2YU UBIĆ

AAMMö* Sikorz ma na zby 
I**  cie saozonkl brzozy po 
cenie 8 zł. za tysiąc. Wyko 
panie obowiązuje nabywcę 
Zgłoszenia do leśnego w Si- 
korzu. 231 3

Na polaab folwarku Boni 
staw rozłożono trutki na 

szkodniki. 23i 3
Dokój z oddzielnym wejściem 
* dla pana od zaraz Stary- 
Kynek 6 m. 1.

OBWIESZCZENIE.
Komornik przy Sądzie Okrę
gowym w Płocku na powiat 
Płocki L. Szkopański, zamiesz
kały w Płocku przy ul. Ko
ściuszki N» 1, ogłasza, że w 
dniu 1 Kwietnia 1927 r. od 
godziny 10 z rana w Płocku 
ul. Misjonarska N« 20 odbę

dzie się

sprzedaż przez licytację
’ ruchomości, a mianowicie 
ä urządzeń fabryki przetworów 
i owocowych, należących do 

Polskiego Syndykatu Ogro 
dniczego Sp, Ake. ocenio

I nych na Zł 13550.
Rzeczy 
w dniu
Dnia 22

i M 233

ó o o
Świeżo otwarty Skład Win, Wódek, Likierów, Towarów

Pt Kolonjalnych i Delikatesów — p. f. RB

j. czerwiAsbíi i s-ka
Poleca wyborowe towary po najniższych cenach! 

WINA ze słynnych piwnic H. M. FUKIERA. Wina mszalne. 
PŁOCK. TUMSKA^ 12.

Visavis „HOTELU ANGIELSKIEGO” 
(Dom W-nego D-ra Brzozowskiego).

OOOOOOOÓOOOO O Q

Hotel Warszawski w Płocku 
poszukuje od 1 kwietnia r. b. 

Numerowego z kaucją i dobre- 
mi świadectwami Dozorcę z po- 
ważnemi referencjami. Zgłaszać 
się codziennie do kantoru ho
telowego godz. 10—12 poł. i3 
—5 po poi. 230 6

Wilczek rasowy 4 ro mie
sięczny od dobrze uło

żonej suki ; do sprzednia. 
Wiadomość u W. p. Hejke- 
go warsztat mechaniczny ul. 
Dominikańska 6. 227 3

♦ XIJW ♦ „Dziewczyna z zakażonej dzielnicy’Vx ?♦ JŸÔWÔSGI ♦ UHMi Dramat wschodni ♦żona MILTOhA S1LLSA. Ť
- iragedja leż, krwi, morza i wschodu A


